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Art. i listów anonimowych 
nie umieszcza się. 


. Niemcy i PWC 

Moskwa, 20.6, PIESEK 

W artykule wstępnym uriędowe lzwestja 
twiązując do memorandum PARĘARIE?: 
gz: i 
= Dopiero przed miesiące em rząd nie- 
meci przedłużył układ berliński z 1926 roku, 
v którym przy; iwuje określone zobowiązania, 
dotyczące . jego stanowiska wobęc ZSRR. 
fóba porównywania, choćby tylko ma papie 
ke, znoszącym cierpliwie wszystko, ludów i 
sbszarów sowieckich z koloniąmi afrykańskie 
mi może doprowadzić jedy nie , „dp tego że 


wąsy ludowe ZSRR. widzieć. będą: w. czynni > 


tach odpowiedzialaych. zą tego rodzaju „me 
norandum swego jawnego wroga. Dluga dro 
m dzieli: gadąninę Hugenberga od rynków ko 
bnielnych, a po drodze wyłonić się MoSĄ pe 
Woe trudności. 
Pożostaje jednak kiem, że o. rzą 
niemieckiego pozwolił sebie wyciągnąć 
teke po ziemie należącę do ZSRR, z którym 
tąd niemiecki utrzymuje stosunki pokojowe, 
tkreśjone trąktątami. Ten fakt nie może 
być eliminowany przez nedzne usiłowania 
<ienników niemieckich. starających się naiw 
sę interpretować memorandum Hugenberga. 
" Stosunkach między państwam: obowiązuje 
Mpowiedzialność całego rządu za deklaracje 
tżdego zZ jego członków, - 
PR Rząd” niemiecki rozumiał, dobrze, iż. cięż. 
mio dziedzictwo. programowej propagandy na 
OWO» -socjalistycznej przeciwko ZSRR utru 
ao bardzo jego sytuację 1 uważął za ko 
kaj Zaznaczyć, że nie solidatyzuje się Z 
aaoi, Miały o tem świadczyć pierw 
deklaracja Hitlera oraz akt przedłużenia 
-Reou berlińskiego. Sowiecka opinja publi 


r 


R; oświadczyła, że może sądzić dopiero na 
po ie efektywnej polityki rządu niemiec 
jeli, ząd ten winien sam wybrać środki 
ż venga za włąściwe, celem  satarcia wra 


| y wywołanego przez memorandum Hugen 


Naragie sowiecka o „bli n 
pinja pu iczna wi 

żyć dà wiadomości, że czynniki wpły 

y e stojące za członkiem rządu niemieckie 

enbergicia, Żywią jeszcze nadzieję co 

D Bożliwości | traktowania mas ludowych 

th MA barów przez nie. zam. jeszkałych 

ku afrykańskich, 

m naest Z NIEMIEC W LONDYNIE 

Za: dyn, 20, Ów” 

A diwienie wywoluje fakt, że delegacja 

Saka ba konierencję londyńską pozosta” 


nia gospodarczego z Niemcami. 


-Dolnej Austrji, nieznani dotychczas 


je od jutsa całkowicie w rękach dwuch hitle 


Eika dt, 
rowców. Wszyscy inni pewrócii do Berlina 
Hugenberg iuż wyjechał w sobotę chacht i 
Neurath wyjeżezają jutro. Minister finansów 


Krosing wogóle dotad nie przyjechał, 

Pozostaje dwuch ki itlerewców Krogmón 

i Kapler, z których Żaden me jest Członkiem 

rządu, a reprezentują tylo interesy partyjne 
narodowos RASTA | aa 


DAWCA 


EREN EPE E 


Na waliem saroia dzeniú dolacj: a austria. 
lzby Rolniczej oświadczył naczelnik 


ckiej 
Dolnej Austrji, Reither: 
-—— Kiedyś byłem zwolennikiem 


połącze 


jednak ułotnił się, gdyż ze strony niemieckiej 
nię zauważyłen. miłości braterskiej dla Au- 
strji Stoimy dziś na stanowisku, że traktat 
handlowy z Niemcami musi być  corychlej 


zmieniony. Nie uchodzi, aby Niemcy zalewały i 


Ąustrję swemi 
puszczały:: aust: jąckich produktów rolnych do. 


towarami, a zńrazem nie do 


Niemiec, Unja gospodarcza MAustrji z Niemca 


mi jest utopją. Uznały to Niemcy 


nieząwisłość Austrji. 

<- Rezolucja, uchwąłona przez walne zgro 
madzenie, wzraża zapatrywanie, że rewizja 
stosunków. handlowych z Rzeszą niemiecką 


jest naglącą potrzebą. 


WIEDEŃ, 206. 

W czasie marszu oddziału olcii: złożo 
nego z 56 ludzi, w pobliżu miasta Kremz w 
sprawcy 
rzucili trzy granaty ręczne. Dwa granaty eks 
plodawały, raniąc 30 osób, 16 osób musiano 
przewieźć do szpitala. Trzeci granat został 


pochwycony przez jednego z policjantów i 


odrzucony w pole, gdzie wybuchł bez szkody | 


Prócz policjantów zranioną została jedna oso 


ba cywilna. 


Na wiadomość o zamachu na oddzial 
policji, kanclerz Dollfuss zwołał nątychmiast 


Nastrój ten- 


kowie organizacji 
nowiłą rozwiązać 
same, pod | 


„pisując pakt czterech, gwarantując wyraźnie 
| „wiek organizacji partyjnych. 4 


liemcy mie staraja sie nawet o zachowa 
uje charakteru delegacji rządowej, uważająg 
Że przynalerność p partyjna jest równoznaczna 
£ prey należnością do YA f Fakt tem uja 


„pniu hitlerowcy pa 
desk to nie 


wnia również w. jakim GE 
nują nad dżiałalnością deleg $ąCiI. 


bez zmeczenia wobec uaiłowsjh Niemiec urzed 
stawieale siynn zgi memorjaiu iako sprawy 
osobiste; Hugenberga. 


radę ajlsiatców, kióra kia dowala do słżuczć 


wieczora, Minister bezpieczeństwa zakomunie 
kował, że śledztwo i częściowe przyznanie 
się do winy aresztowany ch za udział w osta- 
inich zamachach dynamit ch wykazały nie 
zbicie, że sprawca ami tych zamachów są człon 
iS A S. S. 
W związku z tem rąda - mi 
wspommiame 


Gw 


nistrów posta 
oddziały, jak 


równieź organizację pod nazwą „Va taslandi" 
"scher Schutzbund” i zabronić austrjacziej pať 
tji narodowossocjalistycznej Kany e: dziala! 


tw orzen'a 


sebre 


ności, pomiędzy innemi 
nione goe 
stało również noszenie CE 


nione zostaly jaknajdalej idące zarządzenia. 


Urzędowy komunikat donosi, 
wiedeńskiej udało 


CARO 
W ubiegłą debole. złożyki” 


przyznali się do udziałe w paatzych 
dali szczegóły organizacji terorzgky senei nyd 
to pochodzenie f eposĝb ishsyksej bomb, 


 Wymiewiki tez jako Pem vein bier 


2-eip 


(c d. MA camie 


ak jakichkol | 


e Poloan | 
ctwa. W sprawie wypadków w lireszz poezy 


że polieji 
się wyśledzić wszystkich 
wykonawców i inspiratorów zamachów dynai 
mitowych. Należą oni do organizacji narądo 
wo: socjalistycznej, znanej pod nazwą > A i 


dwaj. aiio A 


wani narodowi. socjaliści zuguamia, w któwpek gi 
i pe 


jęcyc. członków organizacj narodowo*socjali 
stycz: Dwóch z nich udało się aresztować 
jeszcze w Sobotę. Po początkowem wypiera 
miu s” rzyznali się obąj do zarzucanych im 
zbrod+ Polic-a gorączkowo poszukuje trzech 
innnych sprawców, Możliwe jest, że udało 
się ir” uciec do Niemiec. Z. zeznan areszto 
wany” wynika, że žamachy były ogniwami 
Jednolite; akcji terorystycznej. Szczególnie 
giebeznieczną była bomba, podrzucona pod 
kawiarnie „Produkten Boerse”, gdyż zawiera 
ła an' około M kg. amonitu. Wybuch cj wy 
wołałc: słraszłiwe skutki, Na szczęście lont 
sapalony zgasł przedwcześnie, Wiedeńska o- 
ginja publiczna oczekuje z naprężeniem naz- 
wiek s omachowców. 


Łendyn, 20. 6, 
Z Waszyngtonu donoszą, że koła rządo 


we w d:lszym ciągu propzgują myśl cewalu 


acji dolera, co ma zapewnić wzrost cen na 
synku wewnętrznym oraz przynieść wielkie 
korzyści rmerykańskicmu handlowi zegranicz 
memu, W kołach, zbliżonych do prezydenta 
Roosevelta, podkreślaja. że należy powrócić 

poromu cen z r, 1926, Dopiero, gdy po 
giom ten będzie osiąśnięty, można będzie 
przystąpić do stabilizacji, W ten sposób ce 
my musiałyby podnieść się o 50 proc. Ame 
eyka nie dokona stabilizacji, nie uzyskawszy 
ed kr- "w europejskich ustępstw w dziedzi 
mie ge  - darczej, 


pułapki na chodnikach 


| (r Mostki nad ściekami. szczgólnie na 
uficach rrzedmieść, są urządzone według sy- 
stemu "rągającemu nmjiorymitywnieiszym poje 
eiom o bezpiączeństwie publicznem, tak iż 
Śmiało można postawić twierdzenie, że urzą 
dza sie te mostki, gwoli przyuczenia przecho 
dniów "2 wyczynów lekkoatletycznych. 

M shał Adowicz, zamieszkały przy ulicy 
Wójtowskiej 4, przechodząc obok domu swe 
go zamieszkania, tak nieszczęśliwie potknął 
się na ruchomym mostu. że doznał złamania 
prawej nogi oraz prawego przed ramienia. 
Rannego opatrzył wezwany lekarz pogotowia 
$przew'óżś! w stanie ciężkim do szpitala, 


huódy Olkędzie Się Sprawa 
Prev, © -mięcki, Kuk, Izdebski contra Wiel'ński 
[ 


H Wbrew pogłoskom, jakoby sprawa 
przeciwko dr. Wielńskiemu, z oskarżenią wy 
teczonego przez Prezydenia m. Łodzi inż. 
Ziemięckiego, oraz ławników Kuka i lzdeb- 
skiego, wyznaczona zostala w Sądzie Okręga 
WYM w Łodzi na dzień 27 b, m, dowiaduje 
my s: że Sąd Okręgowy zarządził badanie 
w rire ze rekwizycji powołanych z obu stron 
Św zdków i z tych względów narazie nie zo 
Stai (eszcze wyznaczony termin rozprawy, 

| .'*yzmaczenie terminu nastąpi na posie 
dzeniu gospodarczem Sądu Okręgowego, do 
piero po zakończeniu badania świadków. 


Ścztzerość przyjaciódłak 
Nina więc naprawdę wyieżdżasz w 
EE. nad morze Śródziemne ?. To przecież 
wsi bardzo dużo kosztować.,. 
— Eh, tylko jeden, jedyny całus! 
— Którym obdarzyłaś swego małżonka? 
— N-nie on naczą bonge 
| Najgorsze 
| = Dziś spotkała mnie najgorsza 
fykie: > moglem spodziewać. 1 
Boże] pewnie ci szef wypowiedzał 


pi 


rzecz 


Jeszcze gorzej: zcedował i cały 
ntereg, | 


spotkał się na drodze z wozem chłopskim. 


Włoski $wiaź sportowy okrył się w tych 
dniach żałobą wskutek tragicznej katastrofy, 
która wydarzyła się w Alpach Trydenckich, 

Niezdobytą ścianą na szczyt. 

Pięciu alpinistów, doświadczonych i wy 
trenowenych w wielu śmiałych wyczynach 
wysokogórskich, postanowiło zdobyć -zczyt 


Paganelii, wysokości 3125 m, od stron 
wschodniej, dotychezas niedostępnej, Drog- 


ta wiedzie przez strome turnie, a w odleglo- 
ści 150 m. od szczytu urywa się pod prosto 
padłą nemal ścianą, 

Te trudności terenowe, któro wymagaj: 
nietylko wielkiej 'wiałości, zjmoci krwiini: 
zwykłej wprawy wspinaczce górskiej, zosta 
YE - 
rankami atmosfar'cznemi. 

Łe. śełanie", 

""yprawa wyruszyła ze schroniska © 
świcie i rażno rodsuwała się pod górę. zco 
bywajse śmiałemi przewieszkami trudniejsze 
purije, Niektóre kominy „robionó* przy uži 
ciu kl: mer asekurując się lin: mi. 

Właściwe trudności i niebezpieczeństwa 
rozpoczęły się jednak na ostatnich 150 m, 


(a) We wsi Nowe Chrusty. gminy Ka 
tarzynów, powiatu Brzezinskiego miał miejsce 
niezwzkły wypade:, który dosadnie świad- 
czy o ciemnocie i zabobonie, jaki jeszcze u 
trzymuje sie wsród naszego ludu wiejskiego. 


Przez 7 dniami miejscowemu gospode 
rzowi Marcinowi Sosze urodźiło się dziecko 
chłopiec Maleństwo posiadało dziwne właś 
ciwości, albowiem przedwcześnie nosiło ślady 
ząbków w chwili urodzenia, a w dwa dni 
później wyrażeie zarysowały ząbki. 

Gdy w 5 dniu życia niezbicie już moż- 
na kyło stwierdzić że dzieciak ma ząbki, tu 
dzież że jest niezwykie rozwinięty, albowiem 
patrzy i uśmiecha się, tudzież wydaje dzwię 
ki, w okolicy rozeszła się latem ptaka wieść, 
iż u Sochów urodziła się strzyga djabeł. 

Fo masowym wiecu kumoszek wiejskich 
Socha wyrażnie otrzymał zalecenie usunięcia 
miemowlęcia albowiem przyniesie ono na nie 


(a) Na szosie między Piotrkowem i Su 
lejowem zdarzył się wypadek, który na szczę 
ście ni zakończył się zbyt krwawa. 

Autobus, prowadzony przez szofera Mi- 
chala Witczaka z Piotrkowa, należą:y do leka 
Rozenbęrga, w czasie przejazdu do Sulejowa 


ROAD R: 


IV ami 


Z Salzburga w Austrji donoszą. że nie 
znani sprawcy usiłowali wczoraj podważyć 
śluzę wielkiego zbiornika wody, należącego 
do elektrowni miejskiej w Salzburgu, Za- 
mach nie udał się, ponieważ zbrodniarze nie 
byli dostatecznie cbznaimieni z mechanizmem. 
Zbiornik zawierał 3 miljoly metrów sześcien- 
ńych wody. Weda ta zalałaby okoliczne miej 


il 


 Scowości, praca w elektrowni musiałaby uledz 


przerwie, Zamach miał widocznie na celu 
odstraszenie turystów zagranicznych i uniemo 
źliwienie odbycia festivalu salzburskiego. Pa 
nuje powszechne przekonanie, że zamach mia! 
tłó polityczne i dokonany był przez naroda- 
wych socjalistów. i | 


autc 


czyć. 


Przynajmniej mniej pani st 


„PRĄD” dala 22 czerwca 1933 roku ||| 


aua było weląć wyłącznie przy wbi 
jeniu klamer. Mimo niebszpieczeństw i trud. 
ności śmiałsowie po kilku godzinach zdoła 
h się wspiąć na 100 metrów. | 


Śmierć Inż. Gilberti, 


Nagle posuwejący się na przedzie int, 
Gilberti oderwał się od ściany i runął w baz 
denną przepacć, porywając za sobą towarzy 
sza, idącego bez _ośrednio za nim i związane- 
zo z nim linką asekuracrjuą. 


Jak się crazalo, upadek nastąpił wsku- 
tok oderwania się klamrr,rhitej w zwietrze 
i; ścianę Pozostali turyści, mimo grozy 
"wydarzenia i rozraczy pa steosją towarzyszą 
rie mogli się ju cofnąć i musieli się pité 
ku górze. Po godzinie męczarni, klóra zda. 
wełaby się h' * wiecznością, osiągnięto szczę 
słiwie szczyt skąd natychmiast zeszli da 
schroniska. Wysłana ekspedycja znalazła w 
dolinie zmiażd one zwłoki śmiałych alpini- 
stów. 

Inż. Cilberti stanowił chkiubę alpinizmu 
wloskiega i miał za sobą dużo niezwykle 
śmiałych wyczynów sportowych. 

m 


szczęście nietylko samym rodzicom i krew 
rym lecz i calej wsi. 

Pod naciskiem sąsiadów w szczególności 
zaś sąsiadek, Socha ulegaja” sugestji sam do 
patrzył się niesamowitych okcliczności w 
dziecku i drobne niepowodzenia, jakie ucho 
dzą niepostrzeżenie w kazdym innym razie, 
przyjął za objaw ostrzezenia. a 

W rezultacie by radykalnie i bez wsze 
kich męczarni pozbawić dzieciąką Życia, u: 
zbroił się w potężną siekierę i jednym potęż 
nym ciosem odciął główkę dziecku pozbawia 
jąc je życia,. | 

Wieść o morderstwie dziecka dotarła 


do władz pólicyinych, Wdrożono dochodze 


nie i bestjalskiego ojea aresztowano, Marcin 
Socha powręcdował do więzienia, lecz myśl 
jeśo pozostała w dalszym ciągu wśród zabo- 
bonnego ludu i w przyszłości jeszcze może 
pociągnąć popobne następstwa za sobą. 


Młody koś nie przyzwyczajony do wat- 
kota motoru spłoszył się i skręcił raptownie 
wprost na autobus. Dzofer, ratując się przed 
zderzeniem, skręcił również maszyny dość 
gwałtownie, tak że autobus wpadł do rowu 
ı zwalił się na boczną ścianę. 

Z pośród kilkunastu pasażerów znajduj 
cych się w autobusie dwie osoby odniosły 
cieższe rany, Pozostali wyszli z lekkiemi za” 
ledwie uszkodzeniami. zyja 

Powiadomiona policja wszczęła energicz" 
ne dochodzenie celem ustalenia faktycznyc: 
przyczyn katastrofy i pociągnięcia winnych 
do odpowiedziałności karne. 


LOKATOR | 
— Pięćdziesiąt złafych ża taki mały po 
skromnie urządzony, to stanowcza za 


dużo. Trzydzieści alotych powisfio wystar- 


— Nie, proszę pana; nie mogę spušcić, 
Człowiek i tak terąz mie e zarabia wynaj 
mowaniem pokoju tak często zdarza się, że 
lokator wcale nie płaci © n O 

— Własnie, proszę pēs Gdybym _ AP: 
pani wcale nie zapłacjł, te przecież lepiej be 
dzie, jeśli mi pani wynajmie pakój za 30 zł. 


Złożenie znanego luż w ogólnym gary 
i czytelnikom memoriału przez Hugenberga 
yLondynie da się porównać z rzyceniem 
inhy w spokojne towarzystwo. Anglja w 
i chwili o niozem innem nie mówi, tylko o 
nihwałych propozycjach ministra gospodar- 
li Rzeszy, I mówi ż najwyższem oburzeniem 
[samo jest we Francji... | 
Jak do tego memorandum doszło? 


"W piątek, 16 bm. komisja gospodarcza . 


świetowej konferencji, postanowiła zwrócić 
ię do poszczególnych państw by swoje pro- 
kiy i pomysły walki z kryzysem gospodar- 
uym przedstawiły na piśmie: Pierwszą delę= 
pia która na tę uchwałę odpowiedziała, 
była delegacja niemiecka, Tego samego boe 
Wiem dnia p, Hugenberg minister gospodarki 
Rzeszy i członek delegacji Rzeszy na konfe- 
tencję londyńską wręczył memorjał, mający. 
być przedstawieniem stanowiska Niemiec. 
Memorjäl nie przynosi Hugenbergowi za 
nczytu, ani jako publicyście, ani jako ekono 
iście; tem bardziej — politykowi.. Po sze- 
eu ogólników na temat „chorego świata” 


tda w nim Hugenberg „uzdrowienia organi” 
mów gospodarczych poszczególnych państw" 


unim się zechce leczyć „cały świat” — i „u 
tqdowania międzynarodowych -długów" w 
świe oczywiście niemieckich pragnień. Ten 
ulp memorjału jest chaotyczny i pełens prze 
tidia o | | 

Ale nie te dyletanckie rady stanowią 
pu" hugenbergowskiego memorjału. Stano 
t fo dwa „skromae” żądania „narodu nie- 
lickiego" pod adresem świata». Hugenberg 
nebodzi z założenia, że Niemcy są „naro- 
bn bez przestrzeni” (das Volk oline Raum) 
t mają gdzie rozwinąć swych produkcyj- 


th możliwości i'zdolności. Duszą się w © 
kuych granieach. Nie mogą produkować, 
łego także — haczyk do połknięcia przez 
bniyńską rybę — nie mogą płacić swych zo 
Wiązań finansowych, Nie pozostaje — koń 
U p: Hużenberg —nic innego, jak dać Niem 
3 'sżych uczuć kobiety: z macierzyństwa ar | 
| Matka jest ogniwem łączącym pokolenia - 
“a wrodzona jej jest świadomość, że pomiędzy 


dm ową „przestrzeń”, której im brak. ` 


À Memorjat zredagowany fatalnie, nieinte- , 
ninie (Niemcy i „dzieła pokoju”), w typie . 


kilkącji z jakiegoś ludowego tygodniczka. 


My treści brutalnyl., Pomyślmy! Hugenberg 
„d dla Niemiec zwrotu kolonji afrykańskich = = 


ię. bo wojnie w 900/o przypadły Angłjil I 


um Brytyjskiego mówi: — Zrezygnujcie 
Ery oh, 

(NEY, chcemy ją posiąść.. 
Skutek zgłoszenia tego 


a11. VL. p. Neurath, przewodniczący 
Na GIL niemiecki 
y toral nie je 
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tcz tylko „osobistych poglądów" min 


A aubarg opuścił "Londyn, oczywiście z. 
pr. dalekiem od zadowolenia. 


ke Posiada się z oburzenia na Hugen- 
M R Ja Niemcy. W memoriale „widzi prze 
aa jalizmu. My w Polsce nie poddaje: 


ta. denerwowaniu. Memorjał Hugenber- 
Tn niks no» tadnych rewelacył De 


| „PRĄD” dnia 21 czerwca 1933 


udanie zgłasza w «= Londynie! Stolicy 
kiej części waszego Imperium, bo my 


761087 | memorjała był 
Wący, Londyn zaw rzał oburzeniem. Na 
ru królewskiego mrs Ann 


daniu się dęfiladzie manekinów, adzianyci: 
w najnowsze kreacje paryskich i londyńskich 


oświadczył panu Colijn, 
brazem poglądów de" 


tga. Tege 0 dnia memoriał zo- MB SA 
a Tego samego dnia memorjał zo zdecydowała się ząmówić ak 
było dla niej Za dro 


Przez delegację niemiecką wycofany, a 
"gie i zą wytworne | Cena nie odgrywała żąd 


asa Zagraniczna, londyńska i francu" 


(nę 


skorale zdajemy sobie — i to nie od dziś— 
sprawe z tego, że Niemcy podejmują na no- 
wo swój „Drang nach Osten”, Na tendencje 
niemczyzny patrzymy nie 7; punktu widzenia 
dnia dzisiejszego, jak patrzą politycy angiel- 
scy, włoscy i inni, Patrzymy z wysokiego 
punktu — historji, a z niego widać najdalej 
wstecz i w przyszłość- | 


Przed tysiąc — równo — laty — pisze 


„Głos Narodu” — rozpoczął się ten marsz 
niemczyzny na Wschód słowiański. | 


NE 


GĄ 
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Kobiety niosły zawsze sztandar najwyż 


szych, niezmiennych ideałów ludzkości, 


Wśród walk i najrozmaitszych zamieszek 


społecznych w ciągu wieków troskitwie strze 


gły tych najwyższych dóbr i przekazywały 


je swoim następczyniom. Dziś mają przed so- 
_bą do wykonania takie same, tylko może o 
wiele trudniejsze zadanie . | 


"Ale kobieta widzi nietylko walkę i cel 
jej, widzi również i bojownika. Fomiędzy nim 
a jego wolą staje jej miłość. Miłość ta doda 
je mu otuchy. przynosi wypoczynek i równo 
cześnie jest jego gwiazdą przewodnią. "iostrą 
bowiem wszelkich pragnień jest kobieta. 

Jej bronią są cnoty: ukochanie ogniska 


domowego, zrozumienie ogromu walki o poz. 


nanie jej wielkiego celu. Je) bronią są rów: 


‘nież jej zadania: wychowanie młodego poko- 
lenia i troska o małżonka, A jej zbroją — 


dobroć. 


Kobieta strzeże ogniska domoweso to 


znaczy, że dba również o to, by zwyczaje i 
tradycje nie poszły w zapemnienie. A. prze. 
kazuje potomności nietylko tradycje rodziny, 
ale również ttadycje całego narodu.  wyćha+ 
wuiąc dzieci w duchu przodków. Æ jasnowi- 
dzącą pewnością odróżnia to, co wieczyście: 
"trwałe; od wszystkiego, co przemija co cząs, 
(zapatrywania i móda zwykle przynosi i tylko 


to, co wieczyście trwałe — ideał — wskazuje 


jako zasadnicze prawidło postępowania. A ta 


przedziwna zdolność wypływa z naiwznioślej 
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O tem oczywiście nie wiedzą w Londye» - 


„pałne niespoczianek. 


nie. I jest rzeczą charąkterystyczną, że prasa. 
angielska oburza się na żądanie niemieckie 


kolonji afrykańskieh, a nie oburza się na żą” 


danie terenów słowiańskich dla „kolonizacji“ - 
w Europie. Jest to niewiedza. Nasza „propa 
ganda” miałaby wdzięczne zadanie wyiaśnie” 
nia angielskiej elicie tego historycznego, ty- 
siącletniego, procesu, o którym piszemy wy. 
Żej, Toby jej rozjaśniło mroki współczesnej. 
dyplomacji niemieckiej, w których się gubi i 
błądzi. | Ta | 


rez REJ GEY ojj prac 


ś . $ d W ! io : 
wczoraj a jutrem dobroć stoi. Zna wówiość 


dnia wczorajszego. jakównież i iutrzejszego i 
z tego wszystkiego co osiągamy umie swoje 
mi przezornemi rękami. wybrać to cs najszla 
chetniejsźe, najwznioślejsze i wskazać, jakie 
należy z wczoraj i dziś stworzyć iulro. 000o 
A to wszystko nazywa się w końcu wła 
Ściwie całkiem prozaicznie wychowaaiem. . 
ycie jest dzisiaj cieżkie, wieloksztąlina 
Cacąc z tego zamętu 
wynieść dobra zdobyte nienaruszone i co 
więczne odróżnić od przemiająceżo, trzeba. 
samemu stanąć wóród zamętu I dlatego ko- 
bietom nie wolno dziś zamykać się w clase 
nem kole domowych obowiązków i zajęć. —=. 
ich zadanie stalo się o wiele większe i trud- 
niejsze: muszą nietylko strzec ogniska domoe 
wego, ale również pozuąć burze, która  DłO: 
mień zgasić może, W dzisieiszych czasach 
kobiety muszą poznać wszystkie przejawy 
życia. oda 
(0 Nie mie wywiera w późnieiszym wieku. 
stnieiszego wpływu na dzieci, jak to co wie. 
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znanią, że pisał go mężczyzna. « >o 


będzie musiała zapłacić za toalety. 


Niegrzecznie się spisał jedzn z sędziów 
londyńskich, przyznając słuszność nie pięknej 
Lady Bowden, lecz jej małżonkowi | 

- | Wspaniałość toalet lady Bowden stałe 


się przysłowiona w towarzystwie lundyńskiera 


Rani ta całe godziny spędzała w luksusowych 
salonach mody dostawczyni angielskiego dwo 
| wsk Talbot, na przygla 


mistrzów nożyc i igły. Gdy zaś następnie 
sobie suknię. czy 
też płaszczyk to mic nie 


nej roli, tem bardziej, że nie trzeba było za 
raz płacić. Któżby tam o płąceniu mówił? 
Piękna bogata klientka zapłaci, kiedy będzie 


chciała. |] korzystała z tego Lady Bowden 
Tak szczodrze, że rachunki jej u: 


szczodrze. 


mrs Ann Talbot wzrosły do rozmiarów olbrzy 


mich. Wkońcu modniarka przykomniała deli- 
zatmle owęj llientce o tem Nie wzruszyło to 


jednak bynajmniej Lady Bowden Wówczas 
nastąpiło już energiczniejsze przypomnienie 
A gdy i to nie pomogło, mrs Ann Talbot 
udąła się do sądy, przyczem przezornie pa" 
wołała do zapłącenia rachunku nie tylko lha- 
dy Bowden lecz także jej małżonka sira Ha". 


rolda Bowdena Lady Bowden wzrusza i ną 


to ramionami Rachunki nie jei nie obchodzą 
Lady Bowden wzrusza i na to ramionami 
Pachunki nic ją mie obchodzą To rzecz jej 
MEZA. . . | osi, sb 
Sir Harold jednak był odmiennego zda" 
na Oświadczył mianowicie sądowi bez ogra 
dek, że zawsze zwalczał marnotrąstwo ewai. 
małżonki, że wcjąż czynił jej Z tego względne | 
wymówki i że nie może odpowiadać za «re. 
dyty lckkomyślnie jej udzielane, ani też sa 
AR czynione bez jego wiedzy... © 

wiązała się z tego ożywiona KORDE 
wa sa dowa i w Baa sąd doszedł. do, wnia 
sku, że za wspaniałe toalety ma zapłacił aie 
sir Harold, lecz 'ego małżonka. M 


Dotychczasowy organ Stronnictwa Naro- 
dowego „Gazeta Bydgoska* zmienił — jak 
już pisaliśmy — właścicieli, kierunek i nazwę. 
Dziś (pod redakcją p. Szczepkowskiego) na” 
zywa się „Kurjerem Bydgoskim”. Kierunek 
tego pisma ma wytyczać artykuł naczelny 
z 18 czerwca pe t, „Szćzerze i otwarcie . Au- 
tor pisze, że jest w Polsce tak żle, że, jeżeli 
ję nie zmieni, to "a 

„jak amen w pacieszu — „rozdziobią 
nas kguki, wrony”, zginiemy, a wraz Z na" 
mi zginie Ojczyzna”. 

Ale któż ma i może ratować Polskę? 

Nie sanacja, twierdzi autor. Bó e 
„Sanacja ani rozumie narodu, ani nie 
usnaje zasady państwa narodowego". 

„Ale zbawienie dla Polski hie może 
gizyjść także i ad drugiej strony, od dzi- 


Ayre Cro 


Człowiek jakkolwiek sam w działaniu 
'swem omylny jednak umiał stworzyć „coś nie 
omylnego; maszynę która nadane jej czyn” 
„ności wykonuje bez przemęćzenia się precy= 
zyjnie i dokładnie oraz bez popełniania błę” 
dów, niezależnie od długości czasu jej 
pracy: e z. * 

Ta cecha nieomylności szczególnie uwy 
dątnia się i charakteryzuje mąszyny, uzywa 
ne od niedawna w dziedzinie pieniężnej 

Do jednej z takich maszyn zaliczyć na- 
leży maszynę do pisania cyfr która ręką ludd 
ką podyktowane jej sumy — według potrze 


by i woli człowieka — zalicza, mnoży odej* 
muje i t. p. Czyni to szybko momentalnie z 
zadziwiającą niby cudowną dokładnością lep 
szą od jakiegoś genialnego rachmistrza Ma 


(wyciąć i zachować) 


—- Pan jesteś pijany — rzekł kupiec — 
niech pam usiądzie, 

-= Pan chciałeś zniżyć moje pobory, 
nieprawdażo— ryczeł kapitan Hamilton Miggs, 
podniecając się w ziości. —* Mnie, który dla 
pana tracuje i męczy się, który swe życie 
naraża. Coby było, gdybym rozpowiedział hi 


storję o zmianie znaków Plimsolla*, jakby 
firma Girdlestone wyglecałał Ja myślę, że 
pam mi prędzej podwoi pensję, nimby się 


pan zgocził mą rozpowszęchnierie tei praw- 
dy. 

= Co pap chce przez to towiedzieć? 

— Co chcę powiedzieć? Fan wie dobrze 
te chcę powiedziedzieć, moze nie? Gdzie tam, 
uchówaj Bożej te nie pan kazał nam w nocy 
przamajowąć znaki, aby je wyżej umieścić. 

= Chse par więc powiedzieć, że ja to 
kazałem zro*ć? 
== Naturalnie, 
kis kaptan. 
© Kupiee nacisnał guzik ázwonka, 
zo na stole, . 

— Gilray—rzeki spokojnie— proszę spro 
wadzić policjanta, 

„Kapitan Hamilton Miggs przestraszył sie 
nieco tą niespodziewaną taktyką swego prze 
ciwnika. 

— Nie tak prędko, szefie—rzekł—co to 
mg znaczyć? | | | 


że pan=—zagrzmiał wście- 


leżące 


W)  Tnaxi, wpeewadzone przez Plimsolla 
na okrętach, wykazywały naiwiększe ząnu- 


ząenie dopuszczalne okrętu. 


„PRĄD“ 


sieiszych stronnictw, pozostających do sa- 
nacji w opozycji. Stronnictwa te nie daly- 
by sobię nawet rady z zagmatwaną w obec 
nych warunkach sytuacją Polski gdyby im 
tak przyszło pewnego dnia przejąć od tej 
sanacji rządy,” 
Więc — gdzież ratunek? | | 

„Zbawienie przyjdzie dlą Polski, ale 
z zupełnie innej strony, Musi nadejść z od 
sieczą nieznana jeszcze dzisiaj blizej trzecia 
siła, zdecydowana w działaniu, budząca po 
wszechie we wszystkich kołach zaufanie, 
kierująca się czystością zasad i celów, oży” 
ioņa płomienną wiarą, co góry przenosi 
y rozwala. = 
aNieznana — trzecia siła”. Jeśli „nies 
znana”, to czy warto o niej pisać? Jaka 
„trzecia”? 


szyny takie dziś spotkać można już w każ 
dem przedsiębiorstwie bankowem i wszyst- 
kiah większych urzędach w których ma się 
do czynienia z manipulo waniem cyfr pienięż 
nych. | | 
Dalszą, cenioną i używaną, prawie nie 
omylną, jest maszyna do liczenia pieniędzy. 
Maszyna ta składa się z dwóch odmiennych 
od siebie typów: jedna do liczenia i sortowa 
nia monet, druga z tem samem zadaniem w 
stosunku do banknotów, | 

Z. monetami załatwia się maszyna w 
ten sposób że odlicza doprowadzone jej mo 
nety po 25 lub 50 sztuk zawija opakowuje i 
oddaje do rek człowieka w gotowych rol- 
kach pieniężnych w których nie może być 
monet fałszywych ani żle zliczonych gdyż 


— Chcę pana dać aresztować| 

— Z powodu oszczerstwa, pogróżek i u 
siłowanego wymuszenia. 

— Nie ma pan przecież świadków! — 
rzeki marynarz, który trochę zmiękł, wciąż 
jednak dość hardo przemawiając. 

— O, jest tutaj jeden—rzekł Ezra Gird- 
lestone, wchodząc do pokoju. 

Stał między drzwiami, prowadzącemi do 
kantoru, i dosłyszał koniec rozmowy. 

— Pan powiedział, że oczerni pan cha- 
rakter mego ojca, jeżeli panu pensji nie pod 
wyższy. 

— Nie myślałem nic złego—rzekł kapi- 
tan Hamilton Miggs, podniecony, patrząc to 
na ojca, ic na syna, 

młodośc! wszedł nieraz w kolizję z 
prawem i nie miał nejmriejszej ochoty starej 
znajomości odnawiać, 

— Kto przemalował znaki Plimsolla? 

— Ja to zrobiłem, 

Czy dał panu kto rozkaz, że pan to 
uczynił? 

— Nię. 

_ — Czy mam wprowądzić palicjanta, pa- 
nie? — spytał Gilray, drzwi otwieraając, 

— Niech go pan prosi, aby zączekął 
chwilę — odrzekł Girdlestone. | 
A więc, kapitanie, wracając do rze* 
czy, czy mamy „Czarnego Ora" odesłać do 
doków i obniżyć pańskie pcbory, czy też ma 
wszystko zostać, jak było? 

., — Niech zostanie, jak było, i niech mnie 
djabe? porwieł—rzekł kapitan zuchwale, zanu 
rzając ręce w kieszeni siwej bluzki i siadając 
zpowrotem na krześle, 

: No, więc fobrze — rzekł, zgadzając 

się, szef. — Lecz kląć jest rzęczą bardzo nie 

ładną, Odpraw policjanta, Ezra. 

ado aiz, cyk odad z uimiechem 
> wa) przeciwnicy pozostali 

ZNOWU sam, 


| esse 


p 


a czynności Dezens zarazem kontre* 
luje E | 

Maszyna do Mlicżenia banknotów iest 
wynalazkiem upełnle nowym a zbudowana 
bardzo precyzyjnie stanowi istny cud nowo- 
czegnej techniki Posiada zazwyczaj trzy bie 
gi i sorluje banknoty na dobre w obiegu bę 
dace na nieważne wycofane z obiagu i na 
falsyfikaty. | | | 

Wazystkie biegi zaopatrzone są w auto 

matycznie działający elektryczny mechanizm 
prześwietleniowy który w badaniu swem jest 
nieomylny Sposób pracy tei maszyny iest 
następujący Obsługujący aparat urzędnik rzy 
ca banknoty na jeden z biegow który denro 
wadza je do stacyjki rozdzielczej, która kontro 
luje grubość i jakość stanowiącego banknot 
papieru i stanowczo nie przepuści dwóch 
banknotów razem, Każdy banknot badany 
będzie skrupulatnie po zbadaniu nastepuje 
„ełektryczne” liczenie również nieomylne. 
Do maszyny tej wkładać można do dziesią 
ciu banknotów naraz niekoniecznie równych 
Liczy ona i bada każdy z osobna i nie da 
się oszukać pod żadnym warunkiem Uracho 
mienie tej cudownęj maszyny odbywa Się za 
pomocą małego specjalnego motoru pałączo 
nego — gdziekolwiek bądź — z eiektryczną 
siecią Świetlną Wydajność pracy tej maszy 
ny jest nadzwyczaj intensywna W jednej go 
dzinieprzesortuje rz liczby do sztuk 


banknotów Zdolność samego liczenia wzroś 
nie gdy odpada Konieczność sortowania 

Praktyczne znaczenie tych mąszyn pole 
ga oczywiście nietyle na szybkiem liczeniu, 
jak na nieomylnej kontroli pożądanej w tej 
właśnie dziedzinie, 


w więzleniu 
Panie dyrektorze, więzief nr, 317 skap 
ży się. Nie chce pracować w kuchni. Chcieł- 
by jakinni uprawiać swój zawód. | 
— A jakiż jest jego zawód ? 
— Jest łotnikiem. 


— Jest niemożliwością zmylić oko rewi 
zora rządowego, jeżel: nic się na okręcie nia 
naprawi,—rzekł kapitan po przerwie, w cza- 
sie której myślał o swej krzywdzie, 

— Naturalśi>, że się cos zrobi. Firma 
nie grzeszy skąpstwem, jeżeli mie chodzi o 
rzeczy zbyteczne. Okręt dąmy pomalować, 
zalać smołą i trochę wyporządzić. by go do 
możliwego stanu doprowadzić, Jest to dobry, 
choć stary statek—i pod dowództwem jedne 
go z najrzutniejszych żeglarzy — co panu 
chętnie przyznajemy — będzie mógł niejedną 
jeszcze podróż odbyć. a 

m Ja za ryzyko dostaję większe wyna 
grodzenie, jak pan zauważył—odrzekł kapitan 
—lecz marynarze i sternicy nic za to nie do- 
stają, czy jest to słuszne? = o 
| — Ryzyko jest wszędzie, kochany kapi: 
tanie. Niema nic na świecie bez ryzyka. Pan. 
wie, co mówią o tych, którzy się okrętem na 
morze puszczają? Oni widzą cuda głębin i za 
to narażają się trochę ną małe niebszpieczsń 
stwo. Mój dom w Eccleston Square moze zo 
stać zniszczony przez trzęsienie ziemi, albo 
burza może mury zwalić, jednak ja nigdy o 
tem nie myślę. Tak samo pan nie może u- 
trzymywać, że statkowi koniecznie musi się 
nieszczęście przytralić. 

Marynarz był uspokojony, jeśli nawet 
nie przekonany logiką swego szefa. 

— No, dobrze—rzekł szorstko—ja wra 
cam i nie mówmy o tem więcej, Pańską rze” 
cza jest puszczać na morze zbutwiałe okręty, 
a moją rzeczą jest ujść niebezpieczeństwu. 
lesteśmy oba) zadowoleni — i na tem Ko- 
niec. z” 
— Tak, tọ lubię. Może pan się jeszcze 
trochę rumu napije? 

"m Nie, ani kropelki. 

= J)lączego nie? | 

= Chciałbym być trzeżwy, gdy z panem 
mówię, panie Girdlestone. 20M | 

D. e a. 


KALENDARZYK 


Alojz ego. 


(a) W ibzyce kaca przy ubey 
Koperníka 36, w dniu wczorajszym miał miej 
ke mieszcżęśllwy wypadek, ofiarą którego 
padł zatrudniony tamże robotnik 50-letni 
Reinhold Kreps, zamieszkały przy ulicy Gdań 
skiej 154. 

Kpeps przez nieuwagę pochwycony zo- 
stał przez tryby maszyny, które poszarpały 


pu mięśnie prawej ręki oraz złamały kości 


teki, 
Niezwłocznie wezwano pogotowie kasy 


chorych, lekarz którego opatrzył rannego i w, 


stanie ciężkim przewiózł do szpitala okręgo* 


wto. EES | | 


(a) : Stanislaw Pasierbiak, 35 letni. robo 
kik zamieszkały przy ulicy Nowo Zarzewu 
Niej 7, uraczył się tak sowicie alkoholem, że 
lążając do domu padł zemdlały do ścieku, 
M ulicy Napiórkowskiego 28. 

Powiadomiony przez przechodniów le- 
brz pogotowia ratunkowego, udzielił zatru 


fu pierwszej pomocy, > następnie przewiózł 
omu. 


v stanie osłabionym do d 


pr Eta 7 


lja. Przyborowska. 


p borowska w czasie. 


faraka A |Wrzącą | wodą potknęła się i wylała 


dotkliwie: klatkę 


%wartość na siebie parząc 
piersiąwą, ręce í nogi. 


ezwany lekarz pogotowia gbatrzył po 
w kilku fabrykach: Plak tennieeye zatarg, 


Mito i przewiózł do leozniey: 


(a) Biż | 


zucił, się jąkiś osobnik. Napastnik uderżył 
ieWczynkę pięścią. w głowę, wyrwał z rąk 
a 80: "śroszową i rzucił się do ucieczki. 
+. Na krzyk i płacz napadniętej przecho 
wsz zczęli pogoń i rabusia ujęli. . ył to 
2 y z dziej 
go, miejscą . zamieszkania, 

iniu. wczorajszym Śzczzpirowski sta 
przed Sadem Grodzkim w Łodzi. Po roz 
Aat, tawy zapadł wyrok skazujący 
tinta, 'Bzezypiorskiego na | rok więzie- 


Fakirskie sztu ki 


Res ley. Dąbrowskiej 38, córeczka tegoż 4- 
Ni ak ksshdra zabawiała się dgrafką, któ 


k ka wiożyłą do ust i zasnęła. W czasie 


Ati tiala 
„Wsunęła 
Wea ilia 4 połknęła ją. 
tien poniewaz szpilka stanęła 
Wiocznie wezwano lekarza p ogotowia; 
LO agratkę. 


w przełyku, 
któ 


„mają, natomiast w dalszym ciągu 


kasia. własieni., przy. ulicy 
CIĘ uległa poparzeniu wrząt 


przenoszenia i 


u 50 gr. 


19. co rnb o godz. 8-ej 
wię na żdągającą do szkoły Marysię Sokało 
ską, przy z jegu. „ulic Piwnej i Limanowskie i 


Zygmunt ŚSzczypirowski, bez- 


Dawidowicz nie -zap 


| W: mieszkaniu murarza Linkiego, pje żapłacił, 


phłe według zwyczaju przyjętego u 


się do krtani i dzie» 


„E PRĄD" dnia 21 czerwca 1933 >" 


(a) Od kilku już żgórą miesięcy, na te 
renie naszego miasta prowadzi handle grupa 
e ikcayków, którzy obchodzą domy, propeni: 
ige w piwiąrniech, restauracjach, lub też ku- 
chniach mabycie specjalnych wyrobów chiń 
skich z laki, porcelany, bądź też franek, kap 
obrusėw itp. rzeczy, 


Ńosoocy ci handlarze rottig nader dobre 


interesy, kierując się NSA handlowym, © 


który ich nikt posądza, - przypisując im brąk 
znajomości stosunków p Polsce, 

Ze tak nie jest stwierdzają poniższe fe 
kty. Chińczycy ci, jak to na wstępie zazna 
czyliśmy, przebywają w kraju od dłuższego 
już czasu, żadnych zakupów z Chin nie otrzy 
sprzedają 
towary nąbywane w kraju, z tą tylko różnicę 
iż obrus, który pabyć można za 8 złotych, 
chińczycy sprzedają za 30 -- 50 zł, paeiorii 
wartości 50—80 gr, za 3—5 zł, 5, 


Chińczycy operują wśród kucharek, uzna - 


(a) Na terenie Tomaszowa Mazowieckie 


go w tamtejsze fabryce sztucznego jedwabiu 


wybuch ponowny zatarg, między zarządem 
firmy a robotnikami, którzy protestują prze” 
ciwko niedotrzymaniu warunków umowycb. 


Mianowicie „zarząd firmy, wbrew przyrze 
czeniom i umowie, przyjmując robotników na 
powrót do pracy przedziela ich z jednego od 
działu do drugiego, zmniejszając niejedpokro 


tnie dawne zarobki, tudzież nie dotrzymuje. 
ścisle stawek umownych płac. - | 
Robotnicy zwrócili się do Okręgówego 


Inspektora Pracy oraz do Związków Zawodo 
wych „Praca“ i na skutek interwencji tychże 


zwołana została na dzień dzisiejszy konferen 
cja w Tomaszowie pod przewodnictwem ln- > 
spektóra Wojtkiewicza cA udziałem kierowni+ się 


ka Zw. Pracy p. Sochy. 


/ktacja odnośnie zlikwidowania aowopowstałe 


go zatargu. 


5 Również ria (Granie Łodzi wybuch 


(a) Aaa i Dawidowke:: | zamieszkały. 
rzy ulicy Skierniewickiej 24 w. styczniu 1933 


śp przeprowadził tranzakcję handlową z Bur- 


chom Bąnmem, kupcem z Tomaszowa Mazo. 
wieckiego, od którego zakupił towary wełnia 
ne, płacąc część należności w. „.gotłówes, oraz 
wystawił na resztę rachunku dwa wsksie zo 
500 zł. płatne cj 
— | maja r b, 


W terminie płat Hogi 


wszego waleta 
jleżności, Baum 
zaś uznając, iż taki pri aprilis jest copra 
wda nieprzyjęty w handlu, lecz z konieczno 


-ści, nie zwracał się o należność czekając, ter 


minu płatności drużiege wekslu, 
Lecz i | mała r. b. Dawidowicz waka 


założenia, że nie należy gwałcić dnią Święta 


pracy. To juź przynagliło Bauma do działania 
W dniu 4 maja 1933 r. przybył do Łodzi i 
zjawił się u Dawidowicza, żądając by ten na 
tyehmiast_ uregulował należńości 


Ra P 


doszedł do przekonania, że  aależności dobro 
wolnie nie otrzyma, $ 


BLATE a T EE W wini rwa OWY LATA EDO I 


' ye im przez kosookich 


bm; wódtinć : 19-q walne. zgromadzenie 
Na konferencji ma być. modjekt: pirita, 
ulicy Głównej 31. na krórem to, debian E mae 
być 'szczegółowo. omówiona: sprawa. powsta a. 
cych zatargów, tudzież. opracowany plan: dal 


Baum zauważył, 


kwietnia Ye b. drugi | 


. Baumas; który gozostawii . 


praw dopodobnie wychodząc z- 


Sądem Grodzkim w Łodzi. 
Wynikła kłótnia, lecz w rezultacie Baum 


synów krainy zółtago smoka 


see zę _majłatwiemiejsze klijentki, które z 
miłą checią nabywają świeśidetka przynoszo 
kandiarzy. 

W ten sposób, w stasie zastoju zóżnych 
krajowych „rza galanteryjnych. świecidełka 
nie znajdujace zbyłu sprzedawane Są. po eg 
nach 5--6 krotnie wyższych, z (ER tyko ză 
strzeżeniem, że pochodzą z dalekiej krainy, 
wzbudzając a te większy respekt u naby 
wających. | 

Na objaw ten zwróciły uwagę óżgniiza 
cje kupieckie, które poczyniły odnośne kroki 
u wizdz skarbowych, wskazując, że handlarze 
chińscy w większości wypadków, uprawiają 
handel domokrążny potajemnie, bez Żwdnych 

podatków i świadectw handlowych, przyczy 
niając w ten sposób straty zarówna kupiec 
twu jak i Skarbowi Państwa i w  imieresie 


władz leży należyte aaao sie wspomnia- 
nego handlu. 


racji wadliwych obliczeń, przy vpłasekie: mP 
leżności za urlopy robotnicze. | 

Podstawowym punktem SDOKNYNMA. jaki 
zdołaliśmy ustalić jest kwestja wliczania przen 


Zarządy Firm do okresu obliczeniowego, róż 


nie czasu strajku, przez co- należności robote i 
nicze za urlopy ulegają zmniejszemiu.  — > 

Zatargi te w niektórych firmach „prcybie 
rają ostrzejsze formy. Między innymi zatarg 
taki wybuchł w zakładach Ś,A.N. Ejtyagon, 
zarówno przy ulicy Sienkiewicza, Juljuszą, 
jak i Radwańskiej, | | 

W innych zakładach robotnicy zwracają 
się bądź to bezpośrednio do Sądu Pracy, 
bądź jeż -do Jaspektórów Pny lub PN 
ONY iari ARI ay 


"dz siejsży 


gatów fabrycznych w Zw. Zów. Fraca. £ 


sżej akcji, zmierzającej do zlikwidowania- tych > 


że. zatargów, 


W pewnym mó macje PA dó poka: 
ju córka Dawidowiczą, który. wręczył jej na 
pewne drobne wydątki 50 gr, Przy tej okazji 


że w oiea z której Da 
widowicz wydobył pieniądze znajduje się bin 
knot 500 : zł. 

Gd Dawidowióz urged nā chwile do 
swego składu, Baum będąc czlewiekiem sile 
nym fizycznie, podniósł wierzchnie deski sto 
łu i w ten sposób otworzył szufladę z której 
wydostał 560 zł. | 

Spostrzegł to Dawidowicz. 


który nad- 
SL. akuratain, 


Nie PRV wstrzymało ta jedwsk 
jedynie weksel na 
500 zł. uważając n nąleżność za pokrytą i ód- 
seht się ormo głośnego protestu. i la W 
Dawidowiezsa | a 
Ten jednakie nie  zrszyghów 
się do o palic oskarzając Sauna o i 
Hej „peciąśnięćy. tonal. F 
działno i. 


śe BI dozwajone 
wania. 


W dmu wożozejstyw sta 


sprawy «upadł wyrok ns tomay, Fi 
ruch "Baum ogień „amaki Ba, ar 


więzienia. 


AA - 


W czwartek dnia 22-go czerwca o godz. 10-8 
Krzyża jako pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


b. Wice-Wejewody, Przewodniczącego Zarządu Okręgowego Stronnictwa Narodo= 
wego Woj. '  '-':iege, odprawione "stanie rebożeństwo żałobne za spokój Jego 
duszy, na kuóżo krewnych przyja..‘í i czł. “w Stronnictwa Narodowego za- 


prąsza 


Nopomnieja z niedawnej przeszłości 


Jak pan chce się bawić, to niech się 
c» bawi, albo wyjdzie z lokalu, bo może 
-é z panem żle. — 
Į ówczas wyjąłem z kieszeni zaŚwiad- 
onie i w jezyku urzedowym zapytałęm : 
— Umiesz czytać po rosyjsku ? 
Obejrzał starannie papier i, Żwrącając 
tai, powiedza? mrukliwie : 
— Niech pan pozwoli za mną. 
| Rewolwer trzymałem na wszelki wypa 
dak w pogctowiu. Obszedłum wszystkie po 
koje w liczbie 8 widziałem wszystkie pen 
sjonarki. Miały miny wystraszone, ale ne 
żadnej twarży nie widziałem tragedii. Wysze 
dłem zawiedzony i udałem się do stróża, Gdy 
na moje pukanie wyszedł, oświadczyłem mu, 
że jestem z policji, 


| — Mów prawdę, jeżeli skłamiesz, każę 
-cg aresztować i wsypać ci 50 batów.. Czy 
przy kawiarni jest jeszcze jakieś dodatkowe 


mieszkania ? 


—- Paowadz. — 
Powtórne cjawienie się moj w towa- 
jgtwia afróża, wywołało trwozny nastrój w 
tele) zawiera. 
| ~= (omy! — krzyknąlem podniesionym 
jose, = kaliscie władzę, ja wae za to 


a a T „TPP 


włożyła do mojej szeleszczący papierek, Spoj 
rzałem : był to dwudziestopięciowy rublowy 
banknot, Ro krótkiem wahaniu, gdy uprzy- 
tomniłem sobie, że reprezentuję policię, scho 
wałem pieniądze do kieszeni i nieco spokoj- 
niej odezwałem się: Pa 

— Wskażcie mi, gdzie się 
datkowe mieszkanie. 

Przez kuchnię po brudnych schodach 
zaprowadzili mie na pierwsze piętro Żyd ot- 
worzył drzwi trzymanym w ręku kluczem 
i zaprosił mię do wejścia. Klucz wyjąłem 
i schowałem przezornie do kieszeni. rezerwu- 
jąc sobie na wszelki wypadek odwrót. Pokój 
był prawie pusty, stała bowiem zniszczona 
kanapa i dwa  wygniecione krzesła. W 
drzwiach drugiego pokoju tkwił klucz, który 
przekręciłem i wszedłem do wnętrza. Pero 
wał mrok, słąbo rozpraszany wpadəjącem 
przez okno Światłem. (Coś się poruszyło nie 
spokojnie i kiedy zapaliłem zapałkę, ujrzałem 
pa sienniku, leżącym na podłodze, zaledwie 
siedemnastoletnią dziewczynę w krótkiej 
spódniczce i w ' bBrfidne: -cplamionej koszuli, 
w wielu miejscach porc/rywanej, Na mój wi 
dok wsunęła się wkąt ! zaczęła dygotać, Jal: 
w łebrze, Zauważyłem że całe jej plecy i ob 
nażone ręce były posiniaczone. 

— Nie bój się, moje dziecko, ja ci 
krzywdy nie zrobię : jestem z policji i przy 
szedłem aby cię stąd wydostać, A zwracając 
się do stojącej pary małżeńskiej krzyknąłem: 

BRE wąmi ja się załatwię jutro; wysied 
lę Was administracyjnie z miasta i zamknę 
wasz lupuar — | znów otrzymąłem banknot, 
który pasi w mojei kieszeni. 

abieru wole Szaczy i cho — 
pesiedziałam łagodnie ie a a 


znajduje do 


.Watala posłusznie włożyła jakąś ciemną 
bluzkę, spakowała do zniszczonej walizki 
swój skromny dobytek i podążyła za mną. 
Towarzyszyło nom złe spojrzenie dwóch par 
oczu. 

Na ulicy wsiedliśmy do dorożki, której 
kazałem nas zawieżć do skromnego ale czys- 
tego hotelu. 

Właściciel, spolszczony niemiec, bardzo 
dbający o opinię swego hotelu, w którym 
był jednocześnie dyrektorem, buchalterem 
i nierąz zastępcą portjera, spojrzał n> nas 
podejrzliwie i kiedy zażądałem pokoju i o- 
Świadczyłem, że dziewczyna nie posiada żad 
nych legitymacji, zrobił kwasną minę, Pospie 
szyłem go ząpewnić. źe jest brzyzwoita ' ża 
daję wszelką gwarancję za jej nienaganne 
chowanie się. Po krótkiem wahaniu ka- 
chłopcu zaprowadzić nąs do numeru Byl te 
niewielki ałe schludny pokój o jednem oknie 

Opuściła się bezwładnie na kanapę, po” 
czyliła głowę i zastyyła w bezruchu, 

Przyjrzałem je; się teraz przy świetle e* 
lektrycznym i zauważyłem na jej bardzo ład: 
nem obliczu wyraz zupełnego wyczerpanie 
Była blada jak płótno, oczy miała podkra>w 
ne sinemi obwódkami. Zaczarwienienia ¿wiad 
czyło wymownie o przelanych łzach, 

= A teraz opowiedz mi w jaki sposób de 
stałaś się do tej wsłrętnej kawiarni, kid» 
mogłaby złamać cale twoje życie. 

Spojrząła na mnie nieśmiało i cicha 
głosem, przerywanym łkaniem, opówiedziąk. 
swą smutną historię : „gą 

azywa się Genia M; w domu wołase 
nå nią Niusia, Urodziła się w majątku £, 
gdzie ojaiec iej od dawna. jast admiaiatrata" 
rem. | "Ba m 


TANAR zeysodkczeey OBa 


ze. A PRAD: di | (21 erer 


, Fendencja dla pożyczek kaźciwawydh 
Pa słabsza, dlą Listów zawnych «m 
mocniejsz a s ro akcjami małe. 


- Giełda iaewawiadi - 
WARSZAWA, dnia 20 „czerwća 1933 r 


| Dewizy: Belgia, o . 12450 , ©". © 
ask = 473892 „gł. Łe dz | 
b TEATRY oon | w I 7.00 "Sycuat ozana >. 
m i ondyn 30.26 "wstają zór 
Teatr Miejski rak Zd skaza Nawy. lark. 732 7.05 aaa SE 
Toate Letni — Edinson lu anone Nowy Jork (kabel) 7.33 7.15—7.20 Dziennik poranny i wiad. s „Ortoś 
Teatr Popularny — Gzar munduru Aa i 35.06 7.20 ANA y gramofonowe P 
rapa a 26.55 7.92 w la d 
e — Turniej walk zanaśniczych Szw- zinarja 5 172.15 7,35 Program gospodarstwa, domowego 
Wlachy © o 46.69 11.57 “ygnat czasu z Warszawy 


sk, KINA 

Yria — Nasza jest roc 

Meint — Dlaczego zorzeszyłam 

'tapitol— Ostatnia noc kawelera | 

Corso — 1. Zółtolicy kapitan, l, Szlakiem 
hańby 

Szary = Generał Czeng = 

Grand Kino — Gdybym miał ados z 


12.05 Płyty gramofonowe 


Obroty mniej, niz średnie, tandencjai nie- ar 
12.25 Przegląd prasy polskiej ` 


| jednolita, „mocniejsza dla dewiz na N. Jork. EO 
Waluty: RA. | | 12, Aomunikat meteorologiczny 
Banknoty Ileana. 17 EN ART nnzagieł- a. Elyty gramofonowe | 

| dowych 7.22, Rubel złoty 484. | Gram |1455 Płyty śtemof , 

| czystego złota 5.9244, Dow 2 ra Parlin w 15.05 Wi- Tamości b: 
'|obrotach mię”zy bankowych 211.25. Marki |1510 Kem. Faństw Tae Ek 
„||niemieckie (bs-znofy) w obt-tach prywatnych 15 15 Bity R spol. 
| 206. 50. Funt CARÓW thankasty): w abrą- 15,25 Raomunikat: Gospod, | a 


4 7 


tun: — Próba miłości TaS a aN i wanah 3630. 
Jetro — Nasza jest moc 5 0 | AREA | s „ach = |] 15.35 Cłyty gramofonńwe 
(światowy — Dla dor. Triumf kiłogłówy. dle: Papiery: procentowe: . R WERZCE K 41545. aka: PRO. | 
BE młodz, l. W szponach tygrysa, : AL Szmu- l 3 prog. poź bedowlana: 38 50 ú | o 00 Odrz ork, dętej 
p glerży 'amerykanscy Ana poż, stabilizacyjna 49 ri z "A 15 * Audycja M, op. 
D proc. poc. inwestycyjna s GB > 
pa ka 6 proc. poź. dolarowa 48.75 ©- proe.) 17.35 Rencert popularny 
rtzedwiośnie — Król Paryża 10 proc: soż. kalejaya 100. (aż DoS): | 18,15 Odczyt - 
Rikiota — Boczna ulica 8 proc. L, Z. Benku gosp. l 94.00 (w perz.) | 18.35 +ecital śpiewaczy 
Splendid — Mąż z uro conis 8 proc. oblig. Banku gosp. kie. 94.00 (w proce.) 19.05 „twory gkrzypóowe 
Stylowy — Madame Butterfley_ 7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 83.25 19.20 P  ozmaitości 
ftuki — Pocałunek GSR 7 proc. oblig Banku gosp. kraj. 83:25 19.35 ir-gram na dzis” nasty - 
y 8 proc. L, Z. Banku rolnego 94.00 | 19.40 Ioradrans AA 
s "T proc. L. Z, Banku rolnego 83,25 20.00 Audycja wesola PEIN 
Îyrekcje kin są proszone aby we własnym | 8 proc. L. Z, Warszawy 39.75 ~ 39 38—39.63 | 20 55 Dziennik wieczorny 
„diteresie - zawiadamiały zawcząsu redąkcję o | 21.15 Koncert kameralny ` 
zmianie programu. | Akcje: 22.00 Odczyt w języku angielekina 
| | Polski 75.50 22.25 Wiadomości sportowe 
Lilpop' F A: 0 22.35 Komunikaty 


Starch owice 


22,40 -23,00 Ra ANĄ 


sz gwśrancyjnie Setysiych aa bozkonkurencpiik” Śaekalady - JE 

deserowe. odżywcze młisczne i śmłetankowe, wielki wybór: pasy | 

za czekoladek, karmelków 1 biszkoptów, lecz bez E ' 
p szczęścia, bonów itp. l 


poleca A. Piasecki, s > A 


FABRYKA CZEKOLADY. o 


Majani 'nabyć = w każdej 

SKORE można s k ó po y ilości SE: 
| w Spółce Szewców Ę 
| PIOTRKOWSKA 79, :—: AL KOŚCIUSZKI 22 { 
| = Telefon 158-388 8 
RE detaliczna kasko zelówek. trwatyon na wode 


Sk L | zk a ai 
EP | aas DRUCIANE 


"Nerwobóle. "reumatyzm 


vnm Zielenke pr re 
„AL Kościuszki 37 Zoo bardzo | || Ta 
lecą; pończochy jedwab: A zredu- | [i „U B i w E Ga s A L y 


k ildecos, skarpetki mẹ- kówac ch RADACH. poleca 
e pończochy dziecinne RUDOLF JUNG 


słormy, ręk w 
iwel., i a e Łódź, Wólczańska 151, 
| à ardzo przystępna oraz | - tel 12897. | 
Ea pońcżochy do | Rok założenia 1894. 


| marki GLOB. | a> 3 


| Platę | przy ul. | „Pabjonickiej 


| T trzebny goniec |; Siener posżono rs 


| Dia poszukujących wielkości sprzedania 


reperacji. REY SCT REPRESJE | 
km ładny pąkaj sto- kaa PEU Da pracy i dających . +PTACĘ = sd lat 16'do 17 zgłaszać | AE EPU 
i q Pomorska aa jA P.K. U. RCI i ogło szónia dròl ne SA a „Brą* | a P a 2%” 
up. | aną przez P | sę bezpłatne, | |du" od 10 * A jeż Łódź, Pabjanicka 47. 


A P P- miasto, 


z , Sylwią AJABCY i p. t. 


3 pp: w 
"0 godz: 


w rolach główiiych jeko: Cho- g-Cho- San jako poracznik P. F | „ai eg 


oda ; RESURSA" 


T 123. Tel, ea ę 


- Pinkerton, Sylwia Syin: y. Gary Grand i Charlie ugles. 
aaae na YE seans wszystkie miejsca | pe 54 gro sze. SAM 
inz R ZAC "RE SEE sz try tów śtw oazę UCZTĘ ZE 


R TE i 5 RE Przepiękny atcytiim 


AOR. 


ulica Rzgowska 81/88. — 
| Składy własne. 


i 5 ies sprzedaż węgla Fow. Kopalń i Zakila- 
= dów Mutniczych Sosnewieckich, Sp, Ako. 

z Kopalń; Modrzejów, Milowiec, Niwka (Radolh. z 

o=- Wegiel pierwszerzędnej i powszechnie znanej jakości, 


Dostawę uskufecniam w ladonkach wagorowych “À delaticznych. 
| Ceny bezkonkarencyjne. 


Sprzedaj drzewa opatowego, dgio 


Łód 


ważny od I 
z Łodzi.Fabrytzne] odchodzą pociągi: -] 
Wt | | 
1,00 de Koluszek na Częstochowę, (bezpośredni) na Warszawę 
3,20 do Koluszek z połączeniem na Warszawę l 
1,15 do Koluszek z połączeniem na Katowice, Kraków, Skarżysko 


93,5 do Koluszek (kursuje w niedziele i święta od 21.V do 
t0.IX r. b. włącznie s" 
8,35 do Koluszek (kursuje w niedziele i świętą od 24V do 
do 10.1X r, b. włącznie) , i 
70,25 do Koluszek z połączeniem pociągu poś:iesznego na War- 
| szawę i Kraków 

1300 do Koluszek 
14,20 de Koluszek z połączeniem na Warszawę | 

14,50 do Skarżyska (bezpośredni z pominięciem Koluszek) 
15,30 do Koluszek (roboczy) 
16.30 do Koluszek z połączeniem na Częstochowę 
17:40 do Koluszek z połączeniem na Katowice 
18,40 do Koluszek z połączeniem na Warszawę i Kraków 
19,30 do Warszawy bezpośredni, przez Koluszki 
19,55 do Koluszek (rchoczy, kursuje jedynie w tygedniu) 
20,55 do Koluszek | 
21,40 do Koluszek z poł,na Warszawę. Skarżysko i bezp. na Kraków 
22,50 do Koluszek z połączeniem ną Kraków i Katowice 

Do todzi Fabrycznej przychodzą: 

0:28 z Koluszek połączenie z Warszawą, Krakowęm i Skarżysk, 
z Kouszek i z Krakowa 
z Koluszek (coboczy) 
Z Koluszek (poiączenie z Krakowem i Skarżyskiemi 
z Kolusrek (roboczy) 
z Koluszek (lokalny) 
z Koluszek (roboczy) 
8,42 z Widzewa 
(9,45 z Koluszek (pełączenie z Warszawą, 
_mi, Skarżyskiem 
sg: i 
44.393 z Koluszek (lokaln 
JAG 1 KIEDY pages 
39.37 z Koluszek (połącze i 
2032 2 Koluszek (połączenie © 
«1,25 z Koluszek (świ 


Krakowem, Katowica- 


e z Warszawą, Skarżyskiem) 
ączenie z Krakowem, Katowicami) | 
ąteczny dni świ E ig- 
AW RZ D oao ni Świąteczne 1 poŚwią, 
(2,01: z Koluszek Świąteczny, kursuie w 
aa  , teczne od 2f,.V d IX- 193: 
234- z Koluszek (lokalny) GA) 
„8,00 ze Skarżysl (z 
z połączeniem W 


ka bezpośredni 
Z tedzi-Kəliskiej 


dni świąteczne i poświą- g 


pominięciem Koluszek) 
arszawy, Krakowa, Katowic. 
odchedzą pociągi: 


33,34 z K oluszek 


1,20:do Kutna 
2,03 do Ostrowia przez Kalisz 
6,05 do Głowna (w duż 


świąteczne i przedświąteczńe od 22:V 


do H4.1X-4933) 
Ostrzwa 


Red. Odp. T. Przygoński 


oPRA T ome S torea TT onina 


fon 212-43. 0 


5 maja. 


13,39 z K 
24,25 z Głowna w dni 
14,37 ze: Zduńskiej Woli z połączeniem na Częstochowę 
15,57 z Warszawy i 

16,10 z Ostrowia 

18.56 z Koluszek (podmiejski) 

19,03 ze Zduńskiej Woli (lokalny) 

19,45 z O 
19,54 z Kutna (lokalny) | AZP. 
AA ze „duńskiej Woli (w dai poświąt. od 19,V do 101X 19% 
21.38 z 


22,23 z Głowna (w dni poświąteczne od 19.V do 10 IX-1933) 
23,05 z T 


23,11 ze Zduńskiej Woli (kursuie do dnia 30.1X-1933) > 7 
Odbit3 w tłoczni F, Czajewskiega w Ła dz. 


- 8.30 do, Zduńskiej Woli z połączeniem na Karsznice 
9,00 do Kutna z połączeniem na Gdańsk 
9.33 do Ostrowia i Poznania | l 
10.00 do Głowna (w niedziele, dni świąteczne oi 21.V do 10.X 
_ 1933 włącznieł | 
12,42 do * oznania i Ostrowia przez Kalisz) 
1257 do Torunia i Ciechocinka 
1312 do Warszawy 
14.10 do Zcnństiej Woli | |. 
14,15 do Kutna (w dni przedświąteczne od 3VI do 2135-1993 
włącznie) 
16.07 do Ostrowia 
16,118 da Warszawy 
16,33 do Kutna (z rołączeniem na Poznań, Foruń, Gcynię] 
1810 do Głown» (kursuie w piątki, soboty, niecziele i święta 
oraz dni prredświąteczne od 9.V| do 10 1X-1933 włączn.) 
18.10 do Częstochowy przez Zduńską Wolą 
19,35 do Ostrowia | 
19.56 do Warszawy 
20.18 do Lwową bezpośredni przez Widzew | 
2055 do Zduńskiej Woli (kursuje od 25 V do 30.1X-1933 włączn,) 
21.25 do Torunia i Ciechocinka | 
22,08 do Poznania przez Kalisz 
23,20 do Łowicza 
23,30 do Zduńskiej Woli, 
„Na stację Łódź.Kaliska przychodzą pociągi: 
1,12 z Poznenia (przez Kalisz) 3 
1,15 z Widzewa (loka!ny) 
151 z Warszawy 
4,24 z Ostrowia | 
6,00 ze Zduńskiej Woli | 
6,03 z Kutna (kursuje w dni poświąteczne od 6:V do 4.1.X-1933 
7,20 z Poznania przez Kalisz 
1,26 z Łowieza bezpośredni 
1,55 z Torunia i Ciechocinka : | | 
8,35 z Głowną (w dni poświąteczne od 22V do t1 [X-1933) 
8,46 ze Lwowa przez Widzew 
851 z Ostrowia 
9,25 z Warszawy © 
10,05 ze Zduńskiej; Woli i 
12,15 z Poznania przez Kalisa — 
12.28 z Werszawy 


utna 


(l 


2 
45 
1 
4 


świąteczne Gd 21.V au 10.1X-1932 


strowia i Poznania cd strony Kąlisza 
Warszawy | 


Fa 


orunia i Ciechocinka 


AL Śośsiasse. tl 


